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O jc o w ie  K o ś c i o ł a  ó w .  p i z e M c e j s e y .
(1) o k  o ń  e z o u i e.)

P a p i a s św., maż uczony i biegły w Piśm ie św., tym  
wioeej zażywa powagi, że należy do czasów apostolskich, gdyż 
by ł jednym  z uczniów św, J a n a  E w angelisty  i towarzyszom 
P o lykarpa św. N apisał on kom entarz, podzielony n a  5 ksiąg, 
do nauk C h ry stu sa  P „ którego piękność sławi H ieronim  św. 
K om entarz ten  był tlom aezouy n a  język łaciński i rozsze
rzony na Zachodzie. W zm ianka o nim  znajduje się w ka
talogu kościoła w N im es, ułożonym  w r. 1218 p o d ty tu łem : 
L ib n u n  Papiac. l i b n m  de Y crbis D om ini■ Z tego dzieła 
pozostały tylko krótkie fragm enta, zachowane przez św. I re 
neusza, Euzebiusza i kilku innych. F rag m en t zachowany 
przez Euzebiusza dal w osta tn ich  la tach  powód do żywych 
sporów.

K ardynał P itra  podaje w naszem  dziele pięć nowych 
fragm entów  św. P ap iasa. T rzy pierwsze pochodzą z tlom a- 
czenia arm eńskiego. M ają one w ty tu le  im iona św. Papiasa 
i św. H ipolita. Zdaje się, że je  przypisać należy ostatniem u, 
bo, jak  słusznie zauważa dostojny autor, fragm enta to znaj
dują się w trak tacie De Christa et A ntichristo , k tóry  jest 
jed n y m  z najautentyczniejszych dziel św. H ipolita. N astę
puje potem  tłom aezenie łacińskie in tro d u k c ji do ewangelii 
św. Ja n a . P ią ty  fragm ent jest cy tatem  z A nastazego Sy- 
naiti, który P ap iasa  zalicza do uczniów św. Jan a .

R ękopisy tedy nie dostarczyły wielkich zabytków z dzieł 
Papiasa. Tym  ważniejszo odkrycie zrobiono o współczesnym 
Papiasowi św. A b  e r  c i  u s z u .  Uczony K ardynał powtarza 
alegoryczny napis grobowy Świętego, k tóry  ogłosił w tomie I I I  
S p ic ik flin m  solrsmcnse, w rozprawie swój o rybio alegorycz
nej. N agrobek ten  w ydobyty z rękopisów zawierających 
a k t a  Świętego s ta ł się sławnym . Pom nik odkryty niedawno 
we Erygii przez R am saya dal m u niespodziane zatw ierdze
nie. Owóż ten  ciekawy nagrobek, gdzie symbol C hrystusa 
w Euoharystyi łatw y do zrozum ienia: „Obywatel znacznego j 
m iasta , pom nik ten  wystawiłem  za życia, aby kiedyś ciało i 
moje znalazło tam  miejsce. Im ię  moje je s t Aberciusz; jestem  
uczniem  św. pasterza, który pasie owce swe po górach i 
dolinach, k tóry  m a wielkie oczy, a wzrok ich dosięga wszędzie, j 
On to m nie nauczył P ism a św... 011 m nie posiał do Ezj inu 
oglądać m ajesta t zwierzchnika i widzieć księżniczkę w sza
tach i obuwiu zlotem . W idziałem  tam  lud, który nosi błysz
czący pierścień. W idziałem  także... rów niny S y n a  i wszyst
kie m iasta , N izybę za Eufratem . W szędzie znalazłem  w spół
braci... W iara  prowadziła m nie wszędzie; wszędzie poda
w ała mi za pokarm  rybę. ze źródła, bardzo wielką i bardzo 
czystą, dzieło świętej dziewicy, k tó ra  go dala  (i daje) bez 
u stanku  za pokarm  swym przyjaciołom ; m a ona wino roz
koszne, które im  m ięsza i daje razem  z clilebem. K azałem  
to napisać, ja  Aberciusz, za m ego życia, w wieku la t  72. Oby 
w spółbrat, k tóry słyszy te  słowa, m odlił się za Aberciusza."

N agrobek tou nie je s t wyryty n a  m arm urze, lecz um iesz
czony je s t w A c ta  s. Aberciusza. N ad  wartością tych  ak t 
toczy się dyskusya. K ardynał nie zam yka tej dyskusyi lecz 
posuwa ją  o krok dalej, wydobywając z m anuskryptów  hym ny 
molodyi greckiej z IX  wieku, rzucające pewne światło n a  
życie Świętego.

Św. Teofil z A ntyockii je s t jednym  z wielkich pisarzy 
I I  wieku. Pew ną tylko część jego dziel posiadam y. .Na
pisał on pomiędzy innem i 4 księgi o alegoryach ew ange
licznych. T ekst grecki zaginął, lecz istnieje tłom aezenie ła 
cińskie, które, w edług Dr. Zahna, je s t dawniejsze od naszej 
W ulgaty  łacińskiej. K ardynał P itra  powiadom ią nas, że to  
tłom aezenie bez im ienia au to ra  znajduje się w w spaniałym  
kodeksie z V II wieku w bibliotece burgońskiej (Bourgogne), 
zawierającym homilie św. Cezarego. Podaje on w aryauty 
tego m anuskryp tu  i w yraża nadzieję, że jak i przyjaciel pa- 
t  rys ty ki ogłosi cały tekst tego rękopisu.

Św. Ireneusz, św. Ju s ty n , św. Cypryan, Ju liusz  Afry
kański, D em etryusz i K lem ens A leksandryjski dostarczyli 
A nalektom  krótkie tylko fragm enta. A utor w spom ina po
tocznie o licznych m anuskryptach  Pilona, znajdujących się 
w bibliotece w atykańskiej. J e s t  to jeszcze niezbadana ko
palnia

Przechodzim y do O r y  g i n  e s  a, którego p ism a zapeł
n ia ją  100 stronnic drugiego tom u a prawie 600 trzeciego 
tom u Analektów.

Z nanym  je s t Orygines, ten  mąż sław ny ze swych wielkich 
p rac krytycznych i egzegetycznych o księgach św. Jego słynne 
H e x a p 1 a  są ed y c ją  kry tyczną tek stu  św., gdzie w aryanty 
rękopisów i różno wersye zapisane są ze ścisłością niezrów
naną. Ci co m yślą, że kry tyka za dni naszych powstała, 
nie znają starożytności. N iestety  z tej olbrzym iej pracy po
zostały tylko ułomki. M ontfaucon je połączył z cierpliwością 
godną wielkiej jego wiedzy (w tom ie X V — XVI Patrologii 
greckiej M igne’go). Field nowe sporządził wydanie wzboga
cono przez porównanie wersyi syryjskiej i dodatki z ręko
pisów przechowywanych w Anglii, k tórych  nie zn a ł M ont- 
faucon.

N auka jednak  nie powiedziała jeszcze ostatniego słowa
0 14 e x a  p i a c h .  M anuskryptu  w atykańskie otwierają dla 
pracowników poJe jeszcze nietknięte. W  W atykanie znaj
duje się kodeks grecki oznaczony n. 2125, pięknem i uu- 
cyalam i pisany z V I wieku, lecz przeciążony dodatkam i 
późuiejszemi, wymagające mi czytelnika uważnego i doświad
czonego ; był on przepisany z autografów O ryginosa, św. P a m 
fila i Euzebiusza, przynajm niej co do proroków m niejszych
1 Ezechiela. Uczony K ardynał podaje w naszej książce uwagi 
Ha.\aplów do mniejszych proroków a zwłaszcza do Ezechielu, 
k tóre uzupełniają znakomicie wydanie Fielda.

Oprócz tych  prac krytycznych napisał O rygines wiele 
kom entarzy do ksiąg św. Ganiono m u słusznie skłonność 
do allegoryi, k tó ra  to skłonność panow ała ogólnie w szkole 
Aleksandryjskiej. Mimo tego błędu kom entarze O ryginesa 
zawierają bogatą kopalnię dla egzegetów
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O u t e n a e  Ojców dostarczyły wydawcom O ryginesa j 
wyimki z kom entarzy jego do różnych ksiąg S tar. i New. 
Testam entu , -O rygines pisał o Jobie. Hom ilie jego nie do- < 
szły wcale do naszych czasów. Lecz C a t  e n a e paryzkie 
i Gxfordzkie przechowały wyciągi, k tóre s K  znajdują k7 to
mie X I 1 Palroloifii f/ręięh-ej M  ignego, Do tej cli wili Catenae 
W at) kańskie nie zostały pod t} m frzględem  wyzyskano. K ar
dynał 1’itra  podaje z nich dość liczne fragm enta, k tó ra  z frag
m entam i, ogloszonemi przoz Ju u iu sa  wedle katon o\fordzkicli ' 
i Gallandego wedle katen  wep&ekich, dość pokaźny stano- j 
wią zbióro.Porównując katony w atykańskie z weneckięińi po
kazuje 'sio, że wszystkie fragm enta rozdź. 2 do 19, ogłoszone 
przez Cuillamlego pod im ieniem  O ryginesa i umieszczone 
w dodatku do dziel O ryginesa, w tom ie X V II ^a l rokit/i i 
<j);e'ckićj, nie pochodzą od O ryginesa lecz od Olympiodora i i 
św. Ja n a  Chryzostoma, pod których im ieniem  ogłosił j e j  u- \ 
niiiS. Z togo porów nania też wynika, że niektóre ustępy  \ 
przypiąąhe przez katen) oxfordzkie Olyinpiodorowi należą do 
Oryginesa. K ie rzadko znaleźć m ożna wr katonach podobno 
błędy. Często opuszczenie nazwiska każe przypis) wać frag
m en t autorowi bezpośrednio poprzedzającem u.

Żadna księga nie zwróciła n a  siebie tak  żywo uwagi 
kom entatorów  co P salm y. Od tak  zw. reform acyi aż do dziś’, 
tak  pom iędzy katolikam i jak  p ro testan tam i, naliczyć m ożna 
przeszło 500  egzogetów, którzy wyjaśniali te  pieśni boskie, i 
Od czasu Salom ona chwalili żydzi Boga w świątyni, śpie- j 
wając p a lm y ;  późr.iąj^w yczaj ten  zaprowadzony został w 
synagogach. ChrzSściamo naśladow ali żydów i od samego > 
początku śpiew psalm ów stanowił in teg ralną  część nabożeństw  
chrzęść-.' Kównież wielka liczba Ojców w ykładała wiernym 
znaczenie i m yśli psalmów. Jednym  z najstarszych je stśw . 
H ipolit. De jLagardo odnalazł w tlomać&eniu syryjskiem  
bardzo starem  prolegom ena do Psalm ów  tego św. D oktąra. Koś
ciół aleksandryjski posiadający kw itnącą .szkołę m iał zwykle 
swych tłum aczów  psalmów. Lecz zdaje s i f s  że wyjaśniali 
oni tylko pewną -ich częęść lub niektóre doborowe psalm y, 
bo. wedle świadectwa św. H ieronim a Orygines <ijest pierwszy, 
co nap isał kom entarz zupełny.

H ieronim  św., Odpowiadając n a  zarzuty A ugustyna św. 
p rz l |iw  swem u tlóimiczoińu Psalm ów  z hebrajskiego tekstu , 
wylicza tłumaczów, którzy go poprzedzili, jak  następu je: „Ory- 
ginęs je s t pierwszy u Greków, który komentował psalm y; 
uczynił to w licznych tom ach; drugim  je s t Euzebiusz, trze- 

lóun Teodor H e ra k le sa , czwarty A sterius z Scytopolis, p ia t) 
A polinary z Laodycei, szósty D ydim us z Aleksandryi. N a- 
potyka się także dziełka innych autorów  o n iektórych psal
m ach, lac$4iuy m ówim y, o wszystkich psalm ach. U  Lacin- 
ników H ilary , B iskup z Poitiers, Euzebiusz, B iskup z Y er- 
celli, llom acz) li O ryginesa i Luzebiusza. Nasz Ambroży szedł 
eo do nieklór) cli m iejgj wt ślady pierwszego z ^tyoii dwóch 
autorów.*4 W  innym  liście, mówi św. H ieronim  115 ho 
m iliach Oryginesa, wy jaśniających psalm y, i o soholiaćh do 
całego psałterza, k tó W ^a m  m iał pod ręką.

S '£o rdcriu s wydal w swój K aten ie Ojców fragm enta  ko
m entarza  do psalmów Teodora H eraklSoty i Apolinarego. 
K ardynał Mai wydobył z katen  w atykańskich niektóre wyimki 
z kom entarza Aryunina Asteriusą., Gb do D )'dim usa aleksan
dryjskiego nie m a nic po nim  w dziele Cordcriusa, lecz Kard. 
Mai 'odkrył wielką część jego kom entarza w katenie w aty
kańskiej, k tóra tylko idzie do 50 psalm u. M ógł on uzu
pełnić resztę, kom entarza przy pomocy dwóch innych katen  
znacznie nowszych. Lecz zauważyć należy ,cże często w n a 
główkach cytatów  ąjtoi: „D ydim us i Theb.doret," tak że tru 
dno rozpoznać i oddzielić co je s tD y d im u sa  aco jinnych au 
torów. Prawdopodobnem  je st dosyć, żeD ydim us jak  H ilary 
św., Ambroż) św. i Euzebiusz wiele rzeczy b rali żywrceni 
z Oryginesa.

M onthm ftin był szczęśliwszy co do Euzebiusza. R ezony

ten  zakonnik dowiedział się. od różnych osób i z pogłosek, 
że Euzebiusza kom entarze do psalmów przechowują się po 
b ibliotekach. (Idzie je  szukać i jak je  znaleźć, gdy żadnej 
wskazówni pewnej nie by ło? Az wreszcie dowiedział się, że 
w T urynie znajduje się ; rękopis K ardynała  Perron, obejm u
jący kom entarze Euzebiusza do psalmowe B yła tq j kopia, 
któic; uczony K ardynał kazał sporządz'ić‘Jz starożytnych ręko
pisów włoskich. M anuskrypt nie byl zupełny, siegal tylko 
do l i d  psalm u i brakło wr n im  psalm u 48 do ŚO. B rak 
ten  uzupełnił M nntfaucon z innego.rękopism u. znalezionego 
we E rancyi, a pochodzącego z X wieku, i obejmującego ko
m entarz E uzebiusza do psalm ów 50 do 90. "Wreszcie k o 
deks Colbgrt 646, i dwie kateny  z X wieku pozwrolily m u 
uzupełnić kom entarz k i  do psalm u 118, lecz nie dalej. Ko
m entarz ten  Euzebiusza nie je s t wąBOjod zarzu tu ; n a  wielu 
m iejscach znajdują sio idee aryauskie au to ra ; m im o tego jest 
on bardzo szacowny, tym  więcej że powtarza- często O rygi
nesa, nie cy tu jąc go.

K ardynał Mai, dowiedziawszy się,,o poszukiwaniach i 
zabiegach M ontfaucSna, zabrał się do przejrzenia rękopis- 
niów i katen  w atykańskich w nadziei, że m u może d o sta r
czą m ateryal do uzupełniem a.edyi) i M ontfaucónii. W iedział 
bowiem, że wredlug „wladectwra św. H ieronim a Euzebiusr-ć, ily 
psalm  kom entował. N adzieja ta  go nie zawiodła. Z nalazł 
naprzód trzyirękopisy, zawierające; kom entarz E uzebiusza, lecz 
tylko aż-do  112 .psalm u sięgający. K atony b y ły  p ilu o  wy
ciągów' z Euzebiusza, lecz ną,w iększa pzęśó dochodziła tylko 
juk  w pąryzkim  m anuskrypcie do 118 psalm u. Trzy jednak  
z nich zaw ierały w'ylinki z calogo psałterza do końca. Ka
teny  te  nie podaw ały w całości kom entarza Euzebiusza, lei z 
głów niejszy rzeczy, jakie zawierał. M laśaiwośch to bowiem 
autorów katen, że przytaczają tylko pewne wyborowe ustępy 
i główniejsze idee autora. H czony K ard y n a ł wydal te  frag- 
liien ta  w L\ tom ie swój N ona biblio/heca Pat) um . Migno 
połączył publikacyą M aia z w ydaniem  M ontfaueona wr swrćj 
reprodukcyi dziel Euzebiusza. A ryanizm  jego nie przebija 
się nigdzie w' tycli wyciągach, gdyż autorowie katen oczyścili 
je  z błędów heretyckich.

Pierw szy jednak  i główny kom entator psałterza, k tóry  
służył Z&. przew odniką Euzebiuszowi i innym , k tórych św. 
H ieronim  wrylicza, od którego Ambroży i Hilary :;śwr. wielo 
zapożyczyli, wielki Orygines pozostał dotychczas w cieniu,

Oprócz p rac krytycznych, reprezentow anych przez HeV 
xapla, Oryginog . p isał trzy  rodzaje kom entarzy do całego 
P ism a św\: 1) ,sc7tolie, tj. Krótkie w yjaśnienia w formie uwag 
przyczepionych do ustępów  ciem nych, lu d n ie js z y c h  do zro 
zum ienia; z pracy tej nic się j nie przocliowniło do naszych cza
sów'; 2) lomi, są to kom entarze wlaściwre, w’ których geniusz 
O ryginesa rozpiętem i skrzydly jrzueti się w niezm ierny ocean 
P ism a św.; 5'j jio m i/ie , wykłady morki no w ób£c ludu  ze b ra 
nego n a  słuchanie słowni B o żeg o ^ liu liu  i H ieronim  św. tłu 
maczyli n a  język łaciński pewną część hom ilii O ryginesa ; 
w ten  Sposób przeszły one do czasów naszych.

W ydawcy dziel O ryginesa ,fftćzen i Benedyktyni K aról 
i W incenty de la  llue , udowodnili licz nenii powagami, że 
Orygines pisał do psa łte rza i scholiu i L u n y  i homilie. Na 
czele swój edycyi oświadczają: „Tak katenyKOjcówgreckich 
o psalm ach, jak  rękopism y i druki zawieraja pod im ieniem  
O ryginesa niezliczone fragm enta, których m yśm y ani wszyst
kich odrzucić ani przyjąć nie mogli. Odrzuciliśm y wszystko, 
co nie było przypisano Oryginosowl jeduozgoduie przez ka
teny, jak  również i to, cośmy uznali za własność innych 
autorów, jak  Euzebiusza, Teodoreta; resztę przyjęliśm y- nie 
jako dzieło absolutnie pewne Oryginesa, lub  jako wyciągi 
pewme z jego scholii, hom ilii i tomów, lecz że*|adnego argu
m en tu  nii m ieliśm y na zaprzeczenie jego au torstw a.“ i

Uczeni B enedyktyni podają następnie źródła, zkąd czer
pali : są to głównie kateny  wydane przez B altazara Cord»5
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rius i D aniela B arbarus, wyciągi z katen  angielskich spo- | 
rządzone przez Grabego i wyciągi z nnuuiskiy ptów królew
skich dokonane przez Com bólis’a. — Halin tlomlfczyl na 
łaciński język 9 hom ilii o psalm ach  8 6 —38. 'U czeni wy
dawcy O ryginesa zamieścili je  w swojem miejscu. K ontynua- i 
•torzy Galiandi'ego wyćlóby li z katen  weneckich kilka frag
mentów, M :gne je  um ieścił w dodatku do dziel' O ryginesa, 
ogłoszonych w Patrologii g rec k ie j—  owoż to było wszystko 

jCo z pism  O ryginesa o psalm ach posiadano dotychczas. Lecz ! 
nie prze wertowano 17 drogocennych katcn  watykańskich, 
z których K ard/śM ai wydobył D idym usa, św ( yryla, jfjjjfe- 
biusza i Apolinarego. W ielką tę pracę podjął znakom ity 
bildiotekarz św. Ko’ścióła rzym., K ard. Bit.ra. '.Rezultat tej 
pracy zajm uje 100 stronnic tom u I I  i cały prawie to m  111 
Analektów.

Kfttćny rzymskie, opisane s ta rann ie  przez znakom itego 1 
autora, pozwalają napizód.-skom pletować prolegom ena O ry
ginesa do psalmów, które M oiitfancon wydobył z pewnej 
knteuy rzym skiej. W yciągi z katen  rzym skich odfioszą się 
de całego p sa łte rza  od początku do końca. A utor nie po- j 
daje ustępów  już wydrukowanych, chyba że zostały pokale
czone lub przekręcone. P rzy każdym wierszu podane je st 
źródło, a uczone przypiski dają poznać, czy fragm ent jest 
przypisyw any innym , lub czy Euzebiusz czerpał z Orygi- | 
nćśa. P rzypiski te w ym agały cierpliwych poszukiwań; dają- 
ono sposobność czytelników! do porównywania tekstów  i utwo
rzenia solwe sam em u sądu. Do kom entarzy O ryginesa nie- 
znużony K ardynał dodaje od czasu do czasu fragm entu  wy- 
daiie lub m ewydane Huzebiusza, św. A tanazego i Tąjodoreta. |

Ksiteny "watykańskie uzupełniają zatem  znaeznie.konien- 
tarze O ryginesa do psalmów. '1 lonnićzenie łacińskie bardzo 
sta ranne  i wierne dołączone wszędzie do tekstu  greckiego, i 
tak  że i ci, Co me znają języka D em ostenesa, m ogą korzyA 
Ś ta ji i  kom entarzy O ryginesa. S łynny egzegeta z A leksandryi 
i Cezarei s ta ra  się szczególniej w swych kom entarzach do 
psalmów wykazSć sens m oralny i m istyczny. W szystkie 
prawie psalm y odnosi do Jezu sa  Chr., do Apostołów i Koś
cioła. Ritf*zaniedbuje jednak  sensu literalnego, a naw et TO- 
dajC; różn ice 'w  tłom aczeniacli Akwili, Sym m acha i Tfodo- i 
cyana. Pod ty m  względem kom entarz Oryginesa może resty 
tuow ać pewną część Hexaplów i uzupełnić wydanie Pielda. 
Podnieść nam  należy szczególniej kom entarz do psalm u 118, 
k tóry Kościół łaciński ^odczytuje codziennie w m ałych ho
rach. W spaniałyA en psalm , lecz najdłuższy z categeT-psal- 
terza, w ytłum aczm y- je st znakomicie przez Oryginesa. Sw. i 
Am broży i św. Hilary uznali, żenitJ. m ogą ">o lepszego uczy
nić, jak  w swych kom entarzach do tego psalm u p rzetłum a
czyć żywcem uwagi Oryginesa. K om entarz-do  psalm u 109 j 
zasługuje na szćśególną uwagę' OrygitiĆS tłum aczy n ad 
zwyczaj j.isno m yśl prorocką w n im  zaw artą i stosuje go 
trafnie do C hrystusa P. j

Pum iędzy innem i tiśóbliwościami, zaslugującem i w tych 
psalm ach na uwagę, podnosim y co następu je : W psalm ie 21 
w. 21 nazywa O ryg ines'R ajśw . M aryę P annę  4h(no'/.oę,HJ)ri 
yenitri.r. W iadomo, że tego wyrażenia użył sobór Kf&zlu 
przęiaw Nestoryuszowi na oznaczenie m acierzyństw a Najśw. 
M aryi P. Uwagi godna, jfte tego wyrażenia już Orygi.nes 
używał. —  W  psalm ie 44  w. 11 — 14 Orygine-s czynlAiIu- 
zyą do obrzędu wyrzekania się czarta w Chrzcie'Św.; obrzęd 
ten  zatem  bardzo dawno był w Kościele używany1. . — IV' 
psalm ie 74 w. 4 mówi on: „Hrzy końcn świata, gdy"' sąd 
się zbliży, niebo i ziem ia przem iną, a ci co są n a  ziemi 
um rą.“ O rygines zatem  był przekonanym że ostatnie poko
lenie ludzkie umrze przed sądem ostatecznym . —  W psal
mie ‘* 1 w. 2 O rygines mówi dość wyraźnie o spowiedzi: 
„potrzeba naprzód aby pen iten t si(f% yspow iadal, a potem  
się oczyściwszy śpiewał psalm y.11

Kilka fragmentów Oryginesa wydobytych z rękopismów 1

llorenckich zam yka ten  długi i Szacowny zbiór scholii cfo 
ca leg r| psałterza, a nioktórd fragm ent a o BizypowiaSbiaOh i 
prorokach z wyinikami z Hoxaplów i wyjasnń nioin sy nibolu 
w edług łacińskiej weiisyi, fragm entu św. H ipolita o Przypo
wieściach, Huzebiusza o K antyku, św. Grzegorza; cudotwórcy 
o Job ie i Jerem iaszu, św. Dyonizćgo, P io tra  Aleks., św. Mal- 
chiona i św. M ćtodego zam ykają cały tom.

Jakkolw iek pokró tce  tylko tre M w ftc h  tog lów iL n d & ftf  
podaliśmy7, czytelnik z togo poznać może, jakie pole n iezb a
dane otworzyło się dla tych, co się zajm ują lite ra tu rą  Ojców 
św., jako też tloinaczoiu i komeiitattłifm i ksiąg św., oraz teo
logom, którzy tu  znajdą liczne a nowe teksty  Rfc potwier
dzenie dogm atów katolickich.

Kilka uwag
o pom ikE  w kościele 1 i s  iM c ja c u  b ś c i t l a j l

(C i ą-gj <1 a l s z  y).

3. Przed tabernacu lum  powinna dniem  i nocą palić■ się 
przynajm niej j e d n a  l a m p a  t. z. wieczna lam pa. „Brae- 
cipe. filiis Israfd, u t afferant ti.bi oleum de arboribns oli- 
varum  purissim um ... u t ardeat lucerna, sem per in t;ib |r-  
gacuło te s tn u o u n jj (II Moj. 27, P»0 — 21), nakazyw ał Bóg 
w S tarym  Zakonie i dla tego „przed zasłoną świadectwa 
w przybytku przym ierza11 s ta ł zloty lichtarz „przeczysty11 
z siedm ią lam pkam i, w których staw iał zawzdy7 aicykaplan  
„oliwę przeczystą i przezroczystą.11 T am  — w Stary m Za
konie — byl cień, tam  były „chleby7 pokladne,11 — tu 
w Nowym Zakonie — rzecz gE m jSL chleb. który z nieba 
zstąpił,'1 sam  Jezus; —  jakżeż usprawiedliwiona dla ytego 
żądanie ry tu a łu : „lam pades coram  eoplures, vel saltem  una 
ditu nocłm iiw  perpetno collugeat.11 Jako  kiedyś w palącym  
się krzaku mówił Bóg do Mojżesza, szedł w£,slupie ogni
stym  nocą przed IzratTem, w7 błyskawicy przykazania dawni 
Izraelowi i w obłoku ognistym  n a  górz^-jTabor dawał świa
dectwo Synowi, tak z lam py dniem  i nocą płoniącej przed 
tabernaeulam  mówi ten  sam  fJógij.&Jraszliwy11 do człowieka: 
„oto przybytek Boży z ludźm i' . mmszką* z m m i'1 (Obj. 
21, 3). Z tej lam py stw ierdza on słowo D ucha św7., że 
p rz jj |z la  J$3wiatlość prawdziwa, k tóra oświeca każdego czło
wieka na ten św iat przychodzącego'1 (Jan  1, 9 ^  przez nią 
przemawia do duszy, że je s t z n .uni ,,po wszystkie dni faz 
do skończenia św iata.11— B łyskające to światełko żyw em jąst 
świadectwem wiary tłejącój w paralii około kościoła swŁlffl 
skupionej, przyświeca jej jako słońce na firm am encie, Rozlewa
jąc  promienio swoje.rozgrzewa sćreH do miloTpi JeziTsa w o łta 
rzu ukrytegp, — ,,M t jakby  strażą honorową służącą m a
jestatow i i chwale niebieskiego Bana. D la togo taż p rzga  
strzegą Kościół najściślej tego, aby ta  lam pa nigdzie nigdy 
nie gasła, —  orzekł sam , że przykazanie.jó j ciągłego: pa
lenia i przepisy do niej się Odnosząc® są niateriatnSgrai is, 
a w obszernym  zbiorze dekretów  św. Kongu Sńboru n ie m a  
ani jednego przykładu, żeby kiedykolwiek RojSciM iod tegjg  
przykazania d r affensśwal. W edle. 'dekretów tejże Kougro- 
g&pyi powinno tam , gdzie lam pa pale' się nie m oże^S nn- 
ctissim um  być wyniesione, a talu kościół przyłączonym  być 
jako filialny do inueg .0 m ącierzystegó kościoła."*)

Synod też. BoznuńSlr ( 1 7 pr zepi s uj e : - „Lampadem 
die no.ętiujue an te  Sanct-issinnim... ąjjsyiram paipjelii leci pro- 
ću r“iit,y<— synpcl Chełm iński (17-l-'^>:f,E regionu SS. Ka- 
R ram enti praelućgat continuo lam pas m unda, loco conve- 
n ien ti pojjita vel appensa"; - -  to sunie przepisuje pasto
ralna Maciejowskiego, a pasto ra lna Brzostowskiego mówi: 
„lam pas diu nofrtiujue |m .g u lS  horis a u te :ss. Sacraniontuni

*) W . A . M aie r -  d ię p li tu rg is c lie  JS e h ii id lu n g  d e s  A llń rh o ilig -  
s te n , p a g . £>(>15.
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arueat. Si vero negligentia paroclii au t custodis lam pas 
extincta perm aneret' non modico tem pore vel, cpiod g rarius 
est, SciżShsa non fuisset, poena condigna, cujus culpa id 
accidil, n iu lctabituf,!1 —  Oczywista, źe n a  pierwszem  m iej
scu kop lanatio  je s t obowiązkiem czuwa<xnad tym  ogniem, 
aby iiie w ygasi sym bol tak  piękny wiary i miłości B oga w 
jego parafii, — bo ręce zapłacone sługi kościelnego są nieraz 
i ciężkie, nie/posobne i nić ochocze, żeby już nie powiedzieć f 
— leniwe nieraz. P osługa  około tego ognia to część 1111- 
n isterium  a lians . —  N a pam ięć tu  nam  przychodzi piękna 
powie'ść K ard, Yusfeman a, zatytułow ana, „lam pa świętości.11 
THecz dzieje się w P ireneack  w kościele, w Którym paliła  
się: wieczna lam pa. Dw a rozdziały tej powieści noszą n a 
pisy: lam pa świętości gaśnie — lamplK świętoScii znów za
palają. — Może nieświadomość', nieuw aga zagTisiiy gdzieśatę 
lam pę; niechżeż w iara i m iłość co rychlej ją zapalą, aby 
było jasno znów i powabnie!

4. Kościół powinien zawsze być jak najstaranniej p r  z y  
s t r o j o n y ,  bo, jak  słusznie mówi pastoralna Maciejowskiego: 
„ in ter m ulra, qua ifJeuram  e t studium  sacordotum  dęńent, 
liaud postrem um  est illud, u t ecelasiam quiscjuo-śaain ipiasi 
sponsam  e \ćo la t e t ornet d iligatque decorem  D om usD effet 
IffifcnT liabitationis gloriae Iijus-.14 —  N a święta uroczyste#? 
powinien śżozfególnii j rządzca kościoła w uro^zj sts2?i przy
b ierać go szafo, aby odpowiadał uroczystszem u ducha n a 
strojowi, jaki widny być winien w kościele, — dopomódz 
tern do podniesienia duchi&swego ludu wrazić m u w serce, 
żo wi< lkie Kosfiiól w takich dniach święci tajemniCb.

8. Porządek w kościele w ym aga tego, aby ilekroć się 
coś u s z k o d z i ,  cz^ w inw entarzu kojSńelnym, czy też w1 
kościele sam ym ,natychm iastSSstalonapraw ione, aby takzawśże 
wszysiko się przedstaw iało tiązem  .pohożuycli w mnfestaoie 
i chwale, a nic-aiigdy nic raziło i nioyodpyehalo. Tyle in 
nych  zew nętrznych i w ew nętrznych przeszkód nastręcżjńsję, 
duszy, kiedy by chcia ła  być z Bogiem i podnieść się id g g ź -  
wić w jego obecności, jakżeżby tedy mów?' stróż tej duszy 
i wódz jej nie odsuwać sam, c o b y jć j zewmętrznu uiogio stać 
się przeszkodą w skupieniu i modlitwie, liied y ^ taw a  sanui 
przed Bogiem  wr jego HW atyn i?  T Synod wileński też grozi 
k a rą c l gniowcm Bożym  kapłanom  nie dbającym  o naprawę 
lrośeiolów, ołtarzy, świętych naczyń: „ECbldsiarum, capella- 
rum , a ltarium  rectores, yÓMrtiBfc, e t indignationśm  Omni- 
potonlis n uegligeutes ae, N ostuun  gravem  anim udyersio- 
nom  comnimant-es, praecipunus, u t  tem plorum  collabentim u 
red in legralion i, altariinn , vS th jłH sacrarum , ao yusorum re 
no; ationi, seriam  m anum  applicent; Sic enim  Deo et po- 
puium  ipśum  liberaliorem  in elargiendis eleemos) ms iii ta lia 
e.vpcrientur.a Synod zaś włocławski (1034) nakazał kazno- 
dziejoin, abypa tfóhom  i parafianom  ze względu n a  potrzebę 
reparacyi kościołów', ołtarzy, przypom inali słowa Aggeusza 
proroka: „Mówi P an  Zastępów : iż dom mój je s t pusty ; a 
wy się spiesz} cie każdy do domu swego, dla tego nad wuuni 
zakazane je s t niebiosom, aby nie dawały rosy, i zakazano 

-/ziemi, aby nie daw ała urodzaju swego. (Agg. 1, 9. 10).P,B u- 
niem uś’, mówi ten  sam  synod, „ot e'os parockos, f u l  aedili- 

'Ciayeóolp^iarum,... ita  negligiuit, u t iu t ie s  m ajorem  ruinam  
unn en tu r.11 T en dekret przejął i synod Poznański BgSilB).

II . K ap łana to n a  pierwszem m iejscu je s t obowiązkami, 
na każdem  m iejscu i we w szystkich spraw ach wr kościele 
utrzA mag" porządek. Jeżeli w ogóle życie k ap łana powinno 
być wzorowe, gdyż, jak  mówi sobór Trydencki (śess. 22 do 
refor. cap. 1), nic tak nie pociąga do pobożności jak  życibę 
i przykład  tych, którzy się poświęcili n a  służbę Bożą, ho 
oozy w szyslkich wiernych zwrócone n a  niego jak  na zwier
ciadło, —  to przedewszystkicm zachowanie si.ęńjego w koś
ciele, przy sprawowaniu św obrzędów może porwać i po
budzić bardzo w ie li do św iętości, do zam iłowania religii, ale 
może i wielu odepchnąć od Kościoła.

P rzję  .sprawowaniu śś. obrzędów' w ystępuje kapłan jako 
sługa Chrystusowy i jako szafarz św iętych jego tajem nic i 
dla tego powinien je  tak  sp raw w ac? żeby Bóg z tego m ial 
clw ałę , on sam  uświęcenie swoje, a wierni aby z b u d o w a n ia  
odnieśli. Dla tego upom ina słusznie synod w G ran (1S 58): 
„Clerici, qui cu ltu i divino prąęsunt, m em ores silit, sancta  
sancte trac ta ri debere, sciantque ora et oculos in se con- 
yersos esse ac proinde in ternae religioni ita K th f lą a n t ex- 
tem am  jungere p ie tatem  e t m odestiam , ut ipsorum  dei o- 
tione ac m itu  ad om nem  gray itate in  composito lidelium 
corda jng iter incalesbant et ad prom endas D ci la u d ę^ su a - 
.itc r  invitentur. Id  quod e t Tridentini P a tres  (sess. 22  c. 1, 
de ref.) im pensius com m ciularunt dicentes: D ecet oniumo 
clericoś m śm tem  Dom ini yocatosakltain m orcsque siccom - 
ponere) u t habitfl, gestu, incessu, sermotie ainsque om ninus 
rebus nihil nisi grave, m oderatum  ac rłdigione p lenum  prae 
se ferant.11

"W szczególności zaś:
1. Sobory i synody k ładą szczególniejszy przyciskana 

p u il k t  ii a 1 ii O ść  w r o z p o c z y ń i i  n  i u f u u k c y i k o ś 
c i e l n y c h .  „H oraj śacrificii abE piscopo p raeserip ta  oxaet’e 

łisbiWetur,11 przypisuje synod w Koloczy (1863), a s jn o d B ru g -  
ski: „H ora s ta tu ta , pro arhitrio  nm upiam  m utanda, aocurate 
seryotur, ne cunctatione praesen tibus taed ium  p arę tn r ai(t 
negligontibus causa excusationis p raebeatu r.11 Synod M ar- 
mijski (1582) przepisuje: „Dommicis et aliis festfe (lielms ne 
ł\liss‘a et sacra  Eoneio u ltra  lioram  decim am  vel tem pon 

\ jejuuii u ltra  im am  horam  aute m oriuiem  p ro ira h a tu rp ro p te r  
parochiaiios longitfś ab ecclesia dissitos.11 — Synody Cheł
miński (1624, i 717), Płocki (1783), Poznański (178$) mi- 

i kaznją, aby nab żeńst-wo w niedziele i św ięta zaczynało się
0 godzinie 19, a kończyło się o 1/o-12 ; zflyuod H ocki za
kazuje czekaćjgatym i, Którzy na czasjsię r ię  stawią, „etiaiusi 
juro patronalny gaudeanjd1 -  Punkcye kościelne są alitam i 
służby Bożej, kapłan zastępuj,; w nich Boga, a że Bóg re
prezentuje najwyższy porządt k, dla tego nie możi podobać 
się Bogu służba nie p rzywiązana do ścisłego porządku. Kto 
s p  pum O ku me trzym a, ten oezi wlScit; wykracza przeciw

I jgPiSloinu poshUzońStwn", ja l ieg?) B óg'Ś ię przedcwszyslkióm  
dom aga (1 Kr.ól. 15, 22); tem u braknie, swobody właściwej, 
z jakąby powinien sprawować fuukeye kościelne i z jakąby  
m ógł się odzywafó-wśród n ic h : Baotatiis sum  in his, quae 
dicta suul m ilii: ni dom um  doimm lUiinus (Bs. 121, 1), a 
w której Bóg sz cz eg ó ln ie js i m a upodobanie (2 Kor. 1, 7); 
ten ÓujłTiaie juzezwyciożać siebie, żeby każdćj^hhwili przer
wał M acę, kiedy wyższy go wola i kie(lyr Bóg zapom inać o 
sobie rozkazuje; — zapomina, żę jak je s t sługą Bana tak
1 sh igą je s t parafii, k tóra m a prawo dom agać się od niego 
punktualności w służbie Bożej, jak  i on m a prawo dom agać 
się jej od podwładnych sobie owieczek; — a ostatecznie oka
zuje on, że nie kocha prawdziwie dusz SObie pownerzonyob, 
bo się naraża  na fó, że może stać się im  kam ieniem  obrazy 
i być pobudką do niezadowolenia, szem rania, niecierplnrości 
i do grzechu. D la tego upom ina św. P;uveł T u n o teu sza : 
„bądź przykładem  wiernych wr mowie, w obcowaniu, w m i
łości, wierzsflRT Tym. 1, 1 li), i T y tusa (2, 7): „samego 
siebie wo wrszystkieiii podawaj przykładem  dobrych uczyń 
kówr, w nauce*- w szcżernśąiffiw powadze,11 a w I I  liście uo 
Kor. pisze: „Nikom u niedawnijuiy żadnego zgorszenia, a l t y  
nie było naganione poslugowaiud naszej' ale we wszystkiem

flstawuny sainyclusiebie jako sługi Boże'1 (6, 3). J a k  ze wszyst
kiego, tak i z tego dom agać się będzie kiedyś najwyższy 
sędzia ścisłego rachunku i rzuci z pewnością mi szalę obo
jętność, powolność i Drak punktualności, k tó ra  ostatecznie 
i tbgo w y m a g a ła b y  nubożeństwm odprawiało się w godzinie 
Jadowi dogodnej, jak upom ina synod pragski (j. w.) „Bulolium 
ueęfssita ti e t« o m m o d o  in sen  ientes divm a ollicia hora praSjj 
s titu ta  esacUś^ime et śtrietisśim e incipiaut...., horas re ro  ita
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disponant, u t in te r sacrum  m alu tim n n  et m issam sum m am  
sufficiens tem poris in te rvallum  in tercedat, quo Ikleles com- 
mode vices alternaFfe possh.t. >SimiliteT: pom eridianum  enl- 
tu m  divinum  hora nbc uim is m a tu ra  agan t nec nimis in 
serum  trah a n t.“

( I ) o Ł ' i n a s t ą p i . )

D E K R E T A  Ś\\r. K O N G R E G A C JI .

Dekret św. Kongregacyi Soboru w sprawie pochodzą- j 
Cój z dyeeozyi Metz. (Dokończenie.)

Po ważnych óś>\ ladezoniach wspomnionych w lirze zes |lym  
adwokat kanonika usiłow ał udowodnić, żo sąd i wyjiok leniwi du
chownej w Metz pod wielu względam i jost błędny i utrzymać 
się nie da.

1. Knrya nie była powinna, wytaczać proeosn, gdy zażą
dała pomocy trybunału świeckiogo, który oświadczył, że nie ma 
podstawy do oskarżenia ks. Thomas. „Fnctum onini dalei/ati. 
m ówił ucżćóny adwokat, .est ftctnm  ipsius (Megcmiis, (pnia qnod 
flCasuB per alium facit, per se ipsuin facofe YiJotur.11

'ąśrit^-^iirya zanudbała wytoczyć ś l e d z t w a  t a j n e g o  
o g  ó 1 n e g b  i s z c z o g  ó ł o w o g'o za v.innym, jakiego wymaga 
prawo* z.mim oskftiźiyła wprost ks,'Thomas. „\Vcrylikacya Sumary 

|Vzna faktu, mówi instrukcja wystosowana do Biskupów przez jKongr. 
św. Biskupów i Zakonnito',w : 11 ezsrwoS. 1 8 8 0 , powinna poprzedzać 
akcyą legalną. Konieczną jest rzoczą, aby Biskup o tom się poinfor
mował, by módz przejść1 w razie potrzeby ad n itw io ra  i zdać 
sprawę wyżiftćj władzy na przypadek prawuój apelacji.11 L'okst 
kanoń.czny- w 2 i(. 1 c. S wyraża się ta-kMśamo: ,,1’rimo sem - 
jier mdii om nia  dilirientcr im /u i/ile  (śledztwo jenąralno) ut 
cum justitia  et yorilate deliniatis, nomiuem condemnetis ante 
rerum ot justum jmlicium : i m f f i m t  s t t s p i c i o n i S  < i  b i -  
t r i o  j u d i c e t i s , s<\l p r u n u m  p r o b a t e ,  et posteu e h t i -  
fltu tira n i : et tp tio tl  robi#
non ru łtis  fiori, nlt-eri noUte facero}*  Tan Espen ; 
w swem J iĄ . ecćtra. m ńver. (p. il fet. 8  n. Id ) tak samo uczy. 
Knrya zatom w Metz, w im ieniu Biskupa, zam iast tak działać, 
w] rost kanonika. Thomas mroźnia za w innego; powołała godjako 
takiego preod sąd .swój, i przeciw nipniu słuchała'św riadkówr; za
winiła* tedy przeciw praw u a, wyrok jej je st nieważny i o ^ f ia r -  

•czy. Samtłihiawet prawo Cywilne tak Kijjj w tym jirzedmioc.ic wy
raża': „Qui qunestionem liabiturns ost, non debet sjihcialiter in- 
terrogare: im L u c ia s  T iu u s h tm ic id im n  gener.ditor,
i/uis h tjc c a  ,1: altem  m enim niagis fiSigge.runtis qn:un roąuirentis 
videt.ur.“ :

3. Dowodów, które by stanowczo przeciw lub za ks. Tho
mas przemaw. iły, .1111 śm ia n o , ani znaleziono,- |  jednak zęstał 
potępiony. Każdy whSj że, aby kqgo potępić, nic wystarcza 
m i«v dowody na l i i o ż e b n o ^ ł ć  zbrodni, lecz to dowody m u- 1 
szą stanowczo przeciw* obwinionemu świadczyć. Zeznania ks. 
W illeum ier i innych świadków brzm ią: i o w ą t p i ł e m  n i 
g d y ,  żo sprawcą tej infam ii był ThofiaS.11 Inni świadkowie 
m ó w ili: y;N i e W. a S a m s i ę  s ą d z i ć, Tże jest winny... n i e  
w a h .a  m s i ę p r ź y p i s y w a ć tego Thomasowi... l i  w a ż a tn ' 
g o  z a  z d o l n e g o  gorszyila  jeszcze rzeczy.jjB Tc słowa nie do
wodzą wyraź im , żc jest sprawcą; „Hnoe, cnpacitas, p isa ł adwo
kat obżałowauego, e si argum entum  de possibili, non do nocessi- 
tate; ([uod ox dictis non \ ak-t. „Assertio: sądzę, et simiias,-'. opi- 
mimentum aut eradulitas tsstis indic-at, quao eerte n on ® uificit  
ad aliąuem  coudemnanduin,11 Te twierdzenia m ogą być tylko ji 
uważane co najwyżej za echo o p i n i i p u b l i c z n e j :  Icczj^w 
takim przypadku : „ubi sunt testoś do lama ad amuśsim exami- 
nati (jtai (ut caetera praoteroam) uno oreteoneludant, opinionom  
1° c£e'-conmmni-m, 2, em stan iem ,  8 , crtum habuisso aule 
m otam  litem, 4 , provcniro a viris p r o ń d i s ot shidio  p a riin n t  
e.rpertibus non autem a levilm s  ot m ulevolis, et 5 , faćtam jjfśj jj 
reo liberum  /wkiiltatem  adducendi testes irprobatorios,. quin

is t i  i l lo ru m  conel  u s ione m  del i ł i t a ro  v a lu c r in t , “ Z re s z tą  każdy 
wie, j a k t o  za u fa ć  m ożna t a k  zwanej o p in i i  p u b l ic z n e j .  Q u in t i l i a -  
n u s  m ów iąc  o p o g ło s k a c h  p u b l ic z n y c h ,  de. f a m a ,  t a k  się. wyraża: 
, ,Q u is  e n im  jn d ic i s  n e s c ia t  l ianc f a m a c  esso n a t u r a m ,  u t  s i t  
p r i u s  tm i u s  h o m in is  a u d a c ia ?  a  d a l e j :  „ rp iam  non  poss is
m o r e re  ci y i ta to m ,  q u e m  non  rep lo re  -‘p o p u ln m ,  si  q n id  o m n ib u s  
narres*. in  n u l lo  non  coetu  lo q n a r i s ;  c u m  m a x i m e i i n g a s  j a m  di-  
ca s  esso r u m o r e m ?  Q u a n fa  ib i  ( l  in d c  m c n l k n i l i  m a te r ia  dc  
p e i - i m l o m m  n o s ir o r u m  o c ca s io n c  s t t c c u r r i i ! Ci, co żyli  w pbśrbd  
z a z d fą s n y c h ,  o b łu d n y c h ,  n ie n a w is tn y c h ,  w iedzą  d o b r z ^  j a k  to j e s t  
prawalziwo!

- .P o g ło s k i  m o g ą  p ow s tać  z z u c h w a ło ś c i  je d n e j  osoby i m o g ą  
s ta ć  s ię  ol ii ł iąźającomi, z w ła s z c z a  g d y  w ła d z a  się  do te g o  w m ie 
sza.  W ik a r y n s z  j e n e r a ln y  s a m  OsAriadeznr: ,.Tw ierdzę ,  żo nigdy 
n ic  w ą tp i ł e m ,  iżTspraw'c,ą j e s t  Thamłffi;* a i i p  „ p iA u z y w a łe m  ten  
l i s t  ( b e z im ie n n y )  k i lk u  pow ażnym  du ch o w n y m , k tó rzy  p o d z i e j  
l a l i  m o j ą  o p  i fflR ą  co do p raw d o p o d o b n eg o  a u to r a .11 .,B i s k u p  
mów-T od m ie s ią c a  s i e rp n i a  (w ik a ry n sz  jo n e r .  do ks. T h o m a s) ,  żo 
j e s t  jie.wny, iż to ks. k a n o n ik  j « ; t e ś  w i n n y , ' m o ż e  n a ło ży ć  na  
c ieb ie  c o n z u ry .11 M gr .  k oad ju to r ,  d o d a ł  teiiżfe W il l e i im ie u r ,  m ó 
w i ł  m i  po  k i ik a k ro e  w p a ź d z ie rn ik u  i s ty c z n iu ,  żg t a k  j e s t  p e 
wien,  iż to  l i s ty  pochotlżąl-bd ciebie , jakby^& ię  b y ł  w idz ia ł  ]ii- 
szącego ,  że n a w e t  gdy byś jo  b y ł  p o d p isa ł ,  podp is  t e n  n ie  b y łb y  
s ię  w- n iozem  do . j ę g b  s i ln ie j s z e g o  p rz e k o n a n ia  p r z y c z y n i ł .11 Z rodlo  
za tem  te j  p o g ło sk i  p u b l ic z n e j  j e s t  b a rd z o  p o do jrzane .  G d y  c z ło n 
kowie. k u ry i  z in le z i i  sa^ęw obce. l i s t u  b ez im ie n n e g o ,  m ów il i  zawszo: 
to T h o m a s  z rob i ł .  O p in ia  p u b l  c zn a  j o s t  więc ty lko  o p in ią  B is 
k u p a ,  koad jn to ra ,  w ik a ry u sz a  jent-r.  i innychA fz łonków  k u ry i  hisk. 
w 'Metz.  i j ł ig  m ^ o  ona b y ć  wys t- .ycza jącą  do p o tę p ie n ia  człowieka!

4 .  A d w o k a t  podn iós ł  takżu,.- żo KroS ffn r i t  k u ry i  b iskup ie j  
p o p e ł n i ł a  błędy is to tne ,  gdyż świadkowie.duwodowi s łu c h a n i  byli 
w l i ióóbec.nosn oska rżone go  i jógo obrońcy .  W ta k i .n  raz ie ,  u c z ą  
k a n o n iśc i ,  chociażby św iadków  by ło  ty s i ą c , ' ł ż a d n s g o  p r z y j ą ć  n ie  
można,- ti. św iadec tw o ich n ie  jo s t  ważne. Pow odom  togo, „ q u ia  
reo  j l iś  c o m p e t i t  r id e m li  t e s te s  j u r w e  e f d a n d i  e fsd em , qua ten i i8  
y id u e r i t . l in te r ro g T i to r ia .11 Co więcęj , w ielka l ic z b a  św iadków  zo
s t a ł a  od rzu ćó n a ,  g dyż  wedle z d a n ia  k u r y i j j g n ió 1 z n a l i  ks .  T h o 
m a s a  ! IVreszcie  k n r y a  n ie  b a d a ł a  n a w e t /o s ó b ,  k tó rym  poleci ła  
ś ledz ić  T h o m a sa .

A k ta  juocieRu tak ie ,  j a k i e  przedłożono' K o n g reg acy i ,  nic 
mog-ą' b y ć  p rzy ję te ,  gdyż  s ą  p i s a n e  n a  pc.jedyficzych a rk u sz a c h ,  
n iezo szy ty ch  ze s o b ą  i m a ją c e  wielo s t r o n n ic  n ie z a p is a n y c h ,  a  
to s ię  sp rz e c iw ia  lo g a ln o śg !  a k t .  N e  p oM odż inm ch  9 i 12 b r a k n ie  
n ad to  podp-ish obżałąwaanegą), a  chociaż w s p ra w o z d a n iu  ze sesyi 
11 i 1 2  i i p c h ‘j i iś t 'm ow ai:  „ T h o m a s  pow s ta je  i czy ta  m om o-

.fe -a ł ,  i T o m a sz  po odpowiedzi  swej c z y m  pew ne u w a g i ,11 a n i  im -  
n io ry a lu  ani u w a g  n ie  p rz y łą c z o n o  do ak t ,  a  to s ię  sp rzec iw ia  
p raw u .

6 .  K o z b ie rą ją e  w yn-k  k u ry i  b i sk u p i  -j, o św ia dcza  adw ok.h ,  
. żc k n r y a  s a m a  niy* wiodMała, za  j a k i e  w in y  i w jakioj. . m yś l i  

m ia ł i i^oB ża łow aneg l i rpo tęp ię .  W y r o k  "opiewa; s , t r y b u n a ł  o rzeka,
' żo k a n o n ik  T h o m a s  j e s t  a u to ro m  lis tów  b o z im ie n n y e h  i p la k a tó w ,  

k tóro  ])odni 'ęśkmo p rzec iw  n i e m u  w m s t r u k c y i  sp raw y ,  j u ż  to żo 
je. p i s a ł  sam ,  j u ż  też żo do ich n a p i s a n i a  d a w a ł  n a tc h n ie n ie ’.1.1 kdwo- 
k a t  w y ja ś n ia ją c  to  dz iw ne o rzeczen ie ,  p i s a ł ;  „ A n im i  h a e r e n t i s  
i n t e r  dmJglYorba s n n t  i s ta .  E t  n o n  j a m  a g i t n r  >^e d n b i i s  cul- 
m m ie u łu t i r i s ,  sed  do d n b i i s  o b r ta th is .  Qui cninr* s c r ib i t ,  non 
in s p i r a t ;  e t  q u i  i n s p i r a t  n o n  p f c ia-t. I n  a p r ic o  a u to m  e s t  d u -  
b i a  o b s t a t i r  i a c ą u i p a r a r i  d u a b u s  l in e is  r ę e t i s  p a r a l lc l i s ,  quao  
c ts i  p r o k m g e n t u r  in  in l in i tu in ,  n u n ą u a in  ta im ui  c o n j u n g u n t u r . . 
t j u a r o  d u m  duo tm s  iTmii'^ktiti%t,utifiA$, c o n t ta rn n t ,  jud ioes ,  c e r t i t u -  
d m e m  lu&o m e r i d i a n a  Jalnihtironi a d  c o u d e m n a iu lu m  r e n m  c r im i-  
l i®  omiiino f i iecossariam , ju d io e s  vere  i m o r u n t  c i r e u lu m  n n a d r a -  
1nm .“  D oda je ,  żer. wy ro k  j e s t  skażony s tm u H ti/e  e t in s ip ie .n -  
DA i dowodzi t e g o :  1 ,  poniew^p r c k u r s u  do t r y b u n a ł u  św ieck iego  
dopuśffil się w ik a ry n sz  j e n e r , k tó ry  d z i a ł a ł  za  zezw olen iem  B i s 
kupa .  O w ó ż fa k t  te n ,  u tjm le  f a c lu m  i m t p ń u m ,  b y ł  z n a n y  ku ry i ,  
a  m im o  to c h c i a ł a  o n a  n d ow odn ić  có 'ś-przeciwnego, że Thomas nsi-



łował powołać; Biskupa przed trylm nał^w iecki. Co ói ięeój: wy ■ 
iok zapadły przeciw Thomasowi potępił go za to, że się do-ćwla- 
dzy świeckiej odwoływał itd., co jest fałszem. (B, Ponieważ łisty 
bezimienne i plakaty pochodziły z tej samej ręki, kurya i try
bunał przypisywali je  Thomajjftwi: „nie może ć-być wątpliwości, 
że to jcsjktan sam autor... identyczność autora jest absolutnie 
pewną itd...“ Jakżeż to podobna, aby człowiek 78 lotni i '^cho
rzały mógł to czynić, gdy ani świadkowie* ani znawcy nie mogli 
udowodnić podobieństwa pisma bezimiennego'- do pisma u ^ im s a l  
Trybunał był powinien przynajmniej wykazać, jze Tliomas dał 
komu polecenie do. wykonania tegęfe W takim Azie powinien był 
przopiwadz-jcfeledztwoftęś£do tijjo faktu, sprawdm; i udowodnić to 
ThomasowiBąby go potępić. Trybunał nić ztegb niciuczjnil. W i
dział, że wszystko jest wątpliwe, a jednak w tej wątpliwości go 
potępił, ldodał nadto sąd żo stosownie, doprawa ściąguął kanonik 
na siebie infamiom juris, a ztąd irregularitas zo wszyskiomi na
stępstwami, i odmawia mu dobrodziejstwa apelacj i. Czy mógł 
jeszezoTłÓś więcśj uczynić? Tak, iuićzynił też! Bo gdy ś\v. Koiigr. 
Soboru oświadczyła, ,<łfc irregularitńs i suspeijsą?'zniesione być po
winny itsąuo (tcle.ritw)i f u d i c i i Biskup, opierając się na fałszy
wej interpretacji słów arbitrio etconacim tiae rptScopi, wzbra
niał si^iwykopać reskrypt rzymski, z powodu, jak pisał w liście 
do kanonika, ciężkości faktów, które te kary umotywowały, i postę
powania kanonik i od oznsu skazania. Rzeczy dosźły do tegol 
że Kongregacja musiała sama go od cenzur uwolnić. Biskup 
żalił pnę na tę decyzją i doprowadź:ł  do jt-j rowokacyi. Kzym 
mu tę łaskę udzielił, locz onerata ■ji&gntm conscuiitia• hut, 
tibii/ur relicta om nim oda n sp o n sa b d ito te  j}pin*vis incommoitl 
consdeuiuri. Biskup skorzystał z tej łaski natychmiast, n a k |»  
żując, kanonikowi 3 maja r. h., u i ijcral perind> 
ac i i  i m a  rescrip/utn iton-;rec<j>iits^' Ponieważ to wszystko 
działo się nielegalnie, konkluduje adwokat,;?wyrok wydany prżet- 
eiwko kan. Thomasowi nie tylko winien być zniesiemy, lecz try
bunał za to, żo działał pospiesznie i niotęzsądnio, powinien być 
odpowiedzialny do daufiguna rzesz Thomasa, i skazany ńa takie 
samo kary, na jakie skazał kanoniua: i /u u w e n s n m  .itru s i/ ne
ra ,s, remetietur vubis.

A d w o k a t d o m a g a ł s ię  te g o  p o tę p ie n ia , n a p rzó d  n a  w ika- 
ry u śz a  je n o r . V. lllo u m io u r , o k tó ry m  p is z e :  „ Ip se  p e n e s  Crim i- 
n a lo  t r ib u n a l  L iicuni s u b s c r ip s i t  c o n tra  ean n n icu m  Tlicjlnns. -lam  
y w o  le g o s  d ic i iu t :  Q u i  c r im . n  o b jic i t ,  $( i  b a t  s< p m b a l n - r m n ,  
e t  q u i  u o n  p r o b a n  t i t  tp io d  a b je c it , p O a n a m  rpiuttti i u t u t e r i f ,  
i p s i1 p a t i a t u r .  E r g u  \ i c a r in s  g o b e ra lis  p ra e to r  refectid łucm  ex- 
p c n s a ru m j.c t  d a m n o ru m , n iaiict^  o b s tr ic tu s  ad  su sp e n s io n e n i a n n i 
cu m  in fa m ia  j u r i s  o t i r f c g u la r i t a to ,11 z w szcdkicm i n a s tę p s tw a m i 
D o m a g a ł swę ta k ż e  p o tę p ie n ia  sędziów , p rz y p o m in a ją c , co p isż e  
Y in n iu s  w sw ych l u s t i t u t i o m s  J u s t i n i a n a c :  „ - lu d e \  ijn i p e r  
in r p n ld e n t ia - m  m a łe  ju d ie a v i t ,  to n o tn r  q u a s i  (r.c m a b j i c i o  a i i i o n c  
i i i  j « d u 'h t . . .  l la e e  a e tio  i i s  c o n s t i tu la  a s t  q n i ea  s ó n te m ia  i f w d  
s i t u / ,  p re iń d e ... re o  s i  m j u r t a  e s t  c o n d n n n u t- u s :  quo d  e \  linę 
h u ju s  ą c t io n is  in te l l ig i tu r ,  q u ip p e - q u a e  j^ m p a ra tą ą ? c s t  d a n a ń  
s a r c i e n d i  c a u s a .  A d w o k a t p rz y p o m n ia ł  także: n a u k ę  1’o llo g rin a  
( P r a . t  . : V ic .  p . 4  sec t. 1 6  n .g i) , k tó ry  m ó w i: „ S o n  so h u n  gra*  
v ite r  p e c c a t ji i |e x >  p ra e o ip i ta n te r  e t lfon roc-to ju d ic a n s ;  re ru m  
e tia n i t e n e tu r  p a r t i  U te sa e  a d  n f e c t i o n r m  d a m n o n i i u  i i  i n -  
te r o ś s e  j i t a e  p a l i i  n r ,  <t r e s t i t n t i o i i i  o b n o x ń ( K r m a m t  e f t a m  
m  e . tp e n s i s P  K o n k lu d u j e-y z tąd : I jp u m  in  c a s u  n o s tro  t j u i iu p ic  
s i n t  ju d io e ą jj Buft o in iiesj een to n tia o  s u b ś c r ip śe rn n t,  p ro p .ila m  ost 
s in g u lo s  ad  d a n in a , e.ypensas e t  iu te re s s o  te n e r i  i n s o l i d u m ,  oou 
t r a t l i t  Giury d , j - u s l i t i a  e t  j u r o ,  cap . 8 , a r t .  1, n . 69i>.

Ta konklnzya tym słuszniejsza w obecnym przypadku, 
kurja, wbrew wszelkim prawom, oświadczyła kanonikowi, żo wy
rok ma być wykonany beż-pwłoki i bez względu na apelacją, 
wszelką. Owftt według Kardynała do Luea: „Juris regułą.'ge- 
noralis est, quod omnos causao vel sententiae sint appellabilos 
ad utruniijue elfectum dovolutivum et suspensivum.“ Koustytueya 
BenedyktaXIV A d  n u h ta n iis  z 80 uiarea 1742 uczy, że ape
lacja ad eflectum devolutiviun ma miejsce tylko przy aktach wi-

/
ż j t j ,  dekret-aoJi p ozasądow ych  lu b  im podobnych ,  a  n ig d j  przy  
w y ro k ach  w ydanjre h  sądow nie .  1’rżedew sz j 'S tk iom  j e s t  to praw • 
dziwem , g d y  c h o d l i  o p on ics iou ie  Kary ,  lub  g d y  po o d rz u c e n iu  

I' a p c lu c j i  su sp en s iw a ,  a p o la c y a  s a m a  s ta je  s ię  b c z p o ż j t e c z n ą ,  g u y  
po o d c ie rp ie n iu  k a ry  sędziowie w,; a p e l a c j i  n a p r a w ić  je j  j u ż  nie  
m o g ą .

A d w o k a t  T h o m a s a  lfiówi wreszcBg o s a m y m  "Biskupio: „Tn- 
ju r ia o  onines o r tu m  h a b u o r u n t  ni c u r i . l f  e p i s c o p n s  eas nascŁmtos 
y iit i t  et , no d icam  prólłhśse,- Cortuni e s t  easdem  non  p ro h i lm issa  
cum  p ro h ib e re  l io s s g t lo t  ddberti-, A t  vero 1). B e r n a r d u s  h i q n i t : 
'-Silere c u m  n rg u o re - possis,  e s t  pępsćn t i ro .«  K t  F h i lo  .Lfebr. oDnt.ra 
KI:., : l>ui ć a s t i g a r e  a u t  sa l te m  ‘S o h ib e re  c u m  poss it ,  nuli eolii

j bo t :  2>alfim  j f e t l o u i n  po rm it to ro ,  p o n o -m u n d a r tA  E p is c o p n s  M-ro 
p roh iberdódol .m isso t  no canonico  Thoinaś.  i n l l i g e r c t u r  a t ro x  i n j u -  
r i a  q u a  rUptns e t  j u d i c a t n s  os t  a  ć ipm iua l i  l a i "  ot p r o t e s t a n t e  
t r ib u n a l i .  iE tem m  ju d ie n ro  eloricos non  a s t g r a t i a  g r a t i o s a  epis-  
c A g l a  j u r e j ^ D f e ^ s s a ,  sod olliGium p rf tec ip u u m  o t o n u s , j u s t i t i a e . “ 
/  t e g o  w y c ią g a  wariosek, że w p r z y p a d k u  ob ecn y m  B i s k u p a  n a 
łoży uw ażać  za  p ra w d z iw e g o  m a n d a t a i y u s z a  a k c j i  w y s tę p n e j ,  r o z 
poczętej  p rzez  t r y b u n a ł  św iecki ,  i zli o d p o w ie d z ia łn e g o .ż a  w szyst-  

> kiu in n o  w ażne Takta, j a k i e  s ię  wr tej ca łe j  sp r a w ie  z ks.  T h o 
m a s e m  w y d a r z j ł y .  Bow ołu jo  ;--śię w ty m  w zg lędz ie -  n a  pow agę  
B u re g o ,  k tó ry  t a k  s ię  w i r a ż a :  „ T e n e t u r  pririfo (ad  r e s t i tu t io n e in  
in  s o l id m u )  m a n d a u s ,  u t  o a n sa  p r i n c i p u l i s ; se u u n d o  oxocutor, 
o t iam si  n o m in e  m a n d a n t i s  ogairit;  i jn ia  r o l a t i i o  a d  a l ios ,  j u  .ta 

' c o m m n n o m  s e n t e n t i a m  e s t  c a u s a  p r i n e i p i d i s d  T y m  więcój w 
l i rz y p a d k u  obecnym , że B is k u p ,  m otio  u p o m n io i i ia  z« s t ro n y  Sto
licy św., nic  c h c ia ł  w ykonać  jć j  rozkazów , a n i  ro z g rz e sz y ć  kii- 

! n o n i l S c a  b łędów  m u  p rz y jń s y w a n y c h ;  a  n a w e t  d o m a g a ł  Łię i 
w y k o n a ł  d e k re t  p rz fe iw n y ,  k tó ry  m u  Rzym u d z ie l i ł ,  r c l ic la  ( cp is -  
copo) o m tih iio d a  f6Sponsa& M K t>  cu jn s irk  'm co m n u c li con sc -  
c n h n i .  B isk u j i  za tom , mówił a dw oka t ,  j e s t .  j a k  w szysej  inni ,

, zob o w iąza n y  do wynagBotlZenu, k anon ikow i  w sze lk ich  sz'kód, ak ie  
p o n ió s ł  p rzoz  . a k c y ą  t a k  n i e s p ra w ie d l iw ą  ,-Jcfr- T o m a sz  sw. w  <Su 
J-jań qmaest. 6 2 ę  a r t  T 2 ) .' '  ~

B is k u j i  w Motz polecił  obronęi swojego p ostę i iow an ia  dw om  
u c zo n y m  adw okatom , 1.tu rzy  p rzed łoży l i  E a r d y n  Toin o b sz e rn y  tal.ż.e 

! m e m o ry a ł .  T fs i łów al i  on i  udowodnić, że wszelkim. p resT t(uo ję łbyh  
n ie k o rz y s tn e  d la  k a n o n ik a  T h o m a s  i d la  togo  B is k u p  b y ł  zobo- 
w iązu n j  w ytoczyć  m u  proecs.  D o d aw a l i ,  że p r o c e d u ra  przoz B i s 
k u p a  • r tSzporządzona p rzed  w yrabczenioin  wyroku, o raz  świadku;- ' 
wie p o tw ie rd z i l i  tę  p r e s n m e y ą ,  t a k  ż ^ 'B i s k u ] i ,  w ik a ry u s z  bciio-  

' r a ln y  i. sędziow ie  byli  p r z e k o n a n i  o w inie  k a n o n ik a .  Je-śli się 
om ylil i ,  to  wyrok z ich,' s t r o n y  byt srtte dolo  v c l  i m  w ydany, 
jo d y n ie  z powodu f a łszy w e g o  o c e n ie n ia  fak tew , a  poniew aż m ó g ł  
być n a p ra w io n y  p rzez  wyżśzego sędz iego ,  nie  m ożna  ich czy n ić  
odpow iodzia łn jyn i  za  szkody, jak isD .tąd  pon iósł  k a ńoh ik .  S n s t ę p n io  
ro z b ie ra l i  adw okac i  d łu g o  i szeroko  z e z n a n ia  świ.alków, k tórzy  
ośw iadczyli ,  że rozm ow y, j a k i ó k a n o n i k  T l io m a s  prow adzi t zo sw ymi 
k o le g a m i  i in n y m i ,  b y ł j r nacec h o w an e ;  w ie lką  z ło ś c ią  przeciw oso
bom  k u ry  i i a d m i n i s t r a c j i  d j e c e z a ln e j .  W y rz e c z e n ia  te  bardzo: 

j n ie k o rz y s tn e  d i a  ks.  T h o m a s a  wyw aidy  n a  sędziów  w rażen ie .  K on-  
} k l u d ą j ą  wroszcifi ad w o k ac i ,  jże-yniomlLuóyzdaje  s ię  być pew nom  

a n to r s tw o żT l io m a su  l is tów  bez im iennyol i  i w sze lk ich  p aszkw ilów .  
N a  p y ta n U j jS ta  wionę K a r d y n a ł o m : l , A n  sen ten tia  d i  c i

| dO jtd n  Ib S d  sit cou/iraianda rei p o fiu s  iu jm n a n d a  in  
j c a s u P ot qiiatiąuuś u c g u t iv e  a d  p r im u in  p a r te m ,  a f l i rm a t ic e  ad  

se c u n d a m ,  2, a n d  j i m i m l o  dii loens n fectioni*  t£pcnsim<to)
I e t ( la m n c m n n  fa n d ro  J .  Ii. J ia tm a s  tu  c a s u ?  odpowiedziel i ;  

A d  1 .  łS n i i c n t ia m  v u li r m ( in d a m ; H A  2 ,  n i y a f i r c  guofU i 
e .tp c n s a s ;  a j f i r n u d i r e  i /u o a d  d a n a /a  a  d ie  ZSt a jw i l i s  p r u a i -  
nió p n o b  r d i ,  i n  s u m m a  d c  bono  et. luu /ito  in  p u r ia  l ig u i -  
d a n d a .

/  t ego  w y n ik a :
1. Ze w  sjirawacli k ry m in a ln y c h  p rzec iw ko  d u c h o w n y m  B i s 

k u p i  i ich są d y  t r z j m u ć  s ię  w inn i  r e g u ł  k anon icznych ,  pod k a r ą  
n iew ażnośc i  w sze lk ich  ak tów  i w j r o k u ,  j a k i  w y d a ją .

| 2. Że skazywać na karę wolno wtedy tylko, gdy dowody

U  —
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winy są zupełnie pozytywne i bardzo stanowczo in  yetw re et 
in  specie.

3. Ze ani prosta opinia publiczna, ani niepewne i nieo
kreślone podejrzenia i przypuszczenia nie wystarczają na uznanie 
kogoś winnym.

4. Żo sędziowie duchowni lub Biskupi sami, w razie gdy 
wydadzą wyrok skazujący duchownego zbyt pospieszny, nieroz
ważny i niesprawiedliwy, są odpowiedzialni i mogą być skazani 
na wynagrodzenie szkód poniesionych przez osobę obrażoną w ho
norze i swych prawach.

Dekret sw. Kongregacyi Obrządów co do wątpliwości 
yuoad  reeitutionem  preoum post M issa s sine can tu  cdcbrtitas.

(juaesitiun ąuuin sit a >S. Bitumu Congrcgationc:
1. Au prcces post linem cnjuseiiinjuo Missac sine cantu 

celebratae, in unirersa Ecclesia a SSrno Dno Nostro Leone Papa 
X III liuporrime praesci iptao, rceitari dcbcant a Sacerdotc alter- 
natim cum popnlo; Et

2. An Oratio Deus n f u g h m  cum suis rorsiculis ab ipso- 
niet Sucordote in.caeu recitauda sit; prouti i  I m  M a f i a  ot S a lre  
Iicp in a  Hexis genibus?

Sacra eadem Oongr., ad reldionom iirfraśeripti Soeretarii 
rospondit ad utrninrpio Dubium : ' a f / h i n n t i c e .  Atąuo i ta rospon- 
dit et rescripsit die 20 augusti 1884.

Pro Card. Bartolini Praof'.
A. C ard .  Serafini.

Lanrcntius Salvati Seor.

Wiadomości literackie.

U t y k a  k u l o l i e k a  d la  użytku szkól średnich nap isana  przez 
lis. Puszotn, ka techetę  c. k. 111 g im n a z ju m .  Kraków 188-1 s tr .  25-1. S° 

(Dokończenie.)

II. W książce tej znajdujemy dalej: N i e d o s t a t k i  i 
l u k i .  Na str. 108 brakuje definicji grzechu powszedniego. 
Za tern idzie takie zdanie: „Ze niepodobna dokładnie oznaczyć 
granicy dzielącej grzech śmiertelny od powszedniego. I  dla tego 
lepiej zbłądzić przez zbytek delikatności sumienia w poczytaniu 
za śmiertelny grzechu, który był jeszcze powszednim, niż do
puścić się takiej pomyłki, żo to co było grzechem śmiertelnym, 
wzięło się, za powszedni." llozsądzonic to należy do spowiednika 
a nie do ucznia, zresztą osądzi to poniekąd i czuje penitent.

Str. 8. „Wypełnienie tych praw z naszej strony j.ost obo
wiązkiem." 9. „Każde prawo... rodzi w duszy człowieka obowią
zek...." I lak prawic wszędzie kładzie autor wyraz obowią
zek zamiast powinność. Obligntio (obowiązek) est nocessitas mo- 
ralis legi obtomporandi; oflicium (powinność) autem est actio 
logo pracscripta v. proliibita. Mazurk. I. 188. Str, 112 defi
nicja grzechu nałogowego nic jest dokładna. Tłumaczenie he
rezji przez błędnowierstwo (str. 134) nie dokładne, bo wyklu
cza u p ó r  w o l i  (pertinncia). Definicja wiary (124) nie jest 
według Soboru Watyk. dokładną. (33) Powód, dla czego kar- 
dynalncmi 4 cnoty się zowią, nie właściwy. (282) Obelgajost 
grzeebem przeciwko honorowi albo czci bliźniego, nic przeciw 
sławie jogo. (134) W yraz: pozytywizm, materyalizm potrzebują 
objaśnienia.

III. Niemiłosiernie obszedł się sz. autor z mnogością tekstów 
Pisma św. Zacytowawszy bowiem 80 tekstów' dobrze, cytuje 84- 
toksty albo nic całkiem zgodnie z biblią Wujka albo mylnie 
przytacza księgi i rozdziały; a między tomi znajduje się jede
naście tekstów f a ł s z y w i e  zacytowanych tak dalece, źe zupoł- 
nie sens zmieniony, lub toż podane są teksty, których w Piśmie 
św. wcale nie ma, jak up: (125) K to  n i  o u w i e r z y ,  mówi 
Jezus, j u ż  j e s t  p o t ę p i o n y .  Mar. 13. W Biblii zaś Mar. 
16, 16 jest inaczej: b ę d z i e  p o t  ę p i  0 n.“ (22. 226.) Kto się, 
nie wyrzecze ojca, matki, brata, przyjaciela dla imienia mego,

| nie jest mnio godzien. Mat. 37. Biblia zaś Mat. 10: „Kto mi
łuje ojca, albo matkę więcej niż mnie, nie jest mnie godzien."

| l,uk. 14, 26. „Jeśli kto idzie do mnie a nic ma w nienawiści 
j  ojca itd.“ (32) „Módlcie się i czuwajcie, albowiem nieprzyjaciel 
f dusz waszych krąży...", nie zacytowano, gdzie to jest; a tam tak 

stoi: 1 Pelr. 5, 8. Trzeźwymi bądźcie, a czuwajcie, boć prze
ciwnik wasz djaboł itcl. (IB ) Nie skłamałeś ludziom, ale Du
chowi św. powinno być: ale Bogu. (131) Pidcs rostra sit ra- 
tionajńlis, a Kom 1 2 : Obseąuium rationabilo. 13. Mówi autor, 

| żo Ananiasz i Safiją.połóśręceny roli zatrzymali; w Act. za; V, 
2 jest tylko mowa, żo część niektórą przynieśli. (165.) Znana jest z 
ksiąg św. kara, jaką Piotr Apostoł uderzył w Ananiasza i Safirę za 

| ich sprzeniewierzenie się ślubowi itd. Tymczasem nic ma wzmianki 
j  o ślubie podobnym w Piśmie ,św. (3 9 ., 54.) Przyoblecz mię 
! Panie w nowego człowieka, który podług Ciebie zbudowanym 
i jest w czystości i świątobliwości obyczajów. Takiego tekstu nic 
| ma w7 biblii. Jest Efez. 4, 24. p o d o b n y  t o m u :  I obleczcie 
i się w nowego człowieka, który wedle Boga stworzony jest w spra

wiedliwości i świątobliwości prawdy. (.160. 191.) Nio jesteście 
już niewolnikami, ale dziećmi bożemi, Jan 18, 37, gdy tam 
stoi: Już was nic będę zwał sługami, lecz was nazwałem przy- 
jacioły moje. (114.) Słowa Joba: Bojowaniem itd. włożył autor 

, w usta Chrystusa P. (208) Słowa Pieśni 8, 6: Bo mocna jest 
jako śmierć miłość, u autora są słowami Apostoła: Miłość sil- 

| niąjsza niż śmierć. (238) Co Bóg związał tego człowiek nie roz- 
| wiąże. Mat. 19, 6 ;  w Biblii zaś: Co tedy Bóg złączył, tego 
j  człowiek niechaj nie rozłącza. (58) Maryo, oto Syn Twój —- 
j  a u Jana ś. 19, 26: rzekł matce swojej: Niewiasto, oto Syn 
j  Twój. Potem rzekł uczniowi: Oto matka Twoja. —- Tyle tylko 
j na próbkę. Prosimy porównać teksty na str. 215. Nie bójcie się, 

tych, którzy mogą zabić ciało, ale bójcie etc. (14-9. 226. 81. 
185) i w innych 80 miejscach, a przekona się każdy, ażali się 
słusznie żalimy i twierdzimy, że pomimo wielu zalet, mianowicie 
wielu rzeczy dobrze i z ciepłem wyłożonych, Etyka X. P. me 
kwalifikuje się do colu, do jakiego ją  przeznaczył, już z tytułu 
takiego cytowania tekstów Pisma św.

IX. Mieści też ona trzydzieści rozmaitych cytacji łacińskich. 
I Do kogóż się uda doroślejsza np. panna na wsi mieszkająca i 
] chcąca korzystać z Etyki po objaśnienie albo młodzież, która 
! się języka łacińskiego nio uczyła?

Y. Na koniec co do języka i stylu ograniczymy się tylko 
na wytknięciu kilku usterek: I  tak: str. 40, 70, 77, 83, autor 
zdania i ustępy rozpoczyna od B y ,  zamiast: Aby. (15) musi 
być w posiadaniu wolnćj woli. 84: skłonnym jest człowiek upaść... 

i 225: kto z głową może nawet przypuścić... 135: Dogmat pryz
matu Piotra = prymatu.

Poprzestając, na tych uwagach, ubolewać nam tylko przy- 
| chodzi nad tern, żc szan. autor tak się pospieszył z wydaniom 
1: swej Etyki, skoro piekącej nie było do togo potrzeby. Spodzio- 
( wamy się, że podobne uwagi z całą sumiennością i otwartością 
j  wypowiedziane przez nas, nie odejmą szan. autorowi chęci do 
j dalszej głębokiej naukowej pracy, i że w krotce obdarzy nas 

podręcznikiem Etyki z wielu miar doskonalszym od niniejszego, 
i Wreszcie dodamy, żc niejedno, cośmy nazwali b ł  ę d c m, nie 

ma się tak rozumieć, jakbyśmy szan. autora powiuiali o roz
szerzanie z umysłu błędnych nauk; lecz niekiedy -jest tylko nie.- 

| dokładnym lub niewłaściwym sposobem wyrażenia się, odstępu
jącym od zwyczajnego i powszechnie przyjętego.

1’r a .r is  C o n fe s s a r io r tu n  sen unirorsao theulogiao moralis 
ot pastoralis tructatus theoretieus-praetieus, auetoro Aomilio Berarrfi, 
parodio et examinatoro prosynoduli, Faventiae, Novclli 1884.

Berardi, znany autor dzieła De recid ieis et oecasionariis, 
w książce tej pod skromnym tytułem P ra .ris  confessariorum  
podaje nam w skróceniu znakomitem całą teologią moralną. Pi
sząc dla spowiedników, nie ogranicza się na teoryi, lecz ma 
głównie na oku praktykę. Spowiednicy znajdą tutaj przewodnika 
pewnego, roztropnego, doświadczonego, który nie cofa się przed
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badaniem ządnaj trudności podniesionej tak przez starszych'jak 5 
nowszych teologów.
.  . ■ ■ w '  i i  i  i.m  ■ iii » ' u i ni i.wmu — ■ ■ 11. uił.m.a ii ■ _ um^w.r-,.— .

K R O  N I K A
d y e c o z i i ln a .  i  z a g E a n ic z iu u

Polskie dyccezye.  Donosiliśmy już o u k a z i  o ministra i 
spraw wewnętrznych w Rosy i, przyznającym ks. metropolicie nio- 
liilewskicmu tylko prawo nadzoru, kontroli, a rzeczywisty zarząd 
dyccezyi oddającym władzom świeckim, — o ukazio, na który się 
oburza M onitcnr dc Home w mim. 234, zowiąc go negacją i 
hierarchii katolickiej, wszelkiej powagi kościelnej i zagładą rc- 
ligii katolickiej; dziś mamy do zapisania n o w e  g w a ł t y  do- i 
konano przez rząd rosyjski na Kościele katol. Biskupowi łucko- 
żytomirskiemu, ks. Kozłowskiemu odjęto podobno połowę pensji 
z powodu kary, jaką nałożył na ks. Morawicza w Korostyezewio ) 
za uroczyste pi zyjmowanie schizm, metropolity Platona w kościele S 
katol. Ponieważ Biskupi scliizmatyccy krajów zabranych od- < 
będą niezadługo w Wilnie narady nad środkami, jakie przedsię- i 
wziąć nałoży przeciwko „nieprzyjaznej, napastniczej postawie11 ! 
Biskupów i duchowieństwa katolickiego wobec cerkwi prawosła
wnej, obawiać się należy nowego prześladowania Kościoła w kra- 
juch zabranyi li. Paktu te świadczą wymownie, jak niewygodną 1 
dla rządu rosyjskiego jost ugoda ze Stolicą św., na mocy którój 
jakiś cień swobody przyznano Kościołowi n ab tw ie itd . i jak rząd 
pragnie powjócić do dawnego systemu, aby prowadzić dalej zagładę 
katolicyzmu. •— Ze Siedlec donoszą do dzienników polskich, że 
jenerał Hurko wydał rozporządzenie, aby wszystkich c z ł o n k ó w  i 
b r a c t w  r e l i g i j n y c h  u n i c k i c h ,  jak Serca Jezusowego, 
Żywego JFżańca, Tercyurzy itd. oddano pod dozór policyjny. Do- j 
starczy to nowego pozoru do prześladowania Unitów i jest od- j 
powiedzią rządu rosyjskiego na zabiegi Unitów u Stoi. św. o wy
proszenie dla nich u cara ulgi. Archiwamiszowi Michel, jedne- i 
mu z głównych propagatorów tycli bractw wytoczono już proces 
o polityczne przestępstwo. Nadto zamatiowany został g u borna- 
torem w Siedlcu jakiś zażarty nieprzyjaciel Polaków.

RZYM. Biletom Sekretaryatu Stanu zamianował Ujcicc 
św. k u n s u 11 o r  a ni i k o m i s j i  k a r  d y n a 1 s k i 6 j do stu- ; 
dyów historycznych Mgra Ludwika Galimbeiti, wotanta Sygua- : 
tury papiczkiój Sprawiedliwości i O. Alberta Gnglielmotti z za- j 
kouu Dominikanów. —  Papież wybrał d w ó c h  g w a r d z i 
s t ó w  s z l a c h e c k i c h ,  którzy po konsystorzu najbliższym to- i 
w;u zyszyc będą delegatom wysianym z kardynalskiemi insygniami 
do Arcybiskupów' wiedeńskiego i sewilskiego. Hr. Alfolis Moroni 
pojedzie z Mgrcm Loreuzolli do Wiednia a kawaler Aug. Goret-ti | 
uda się z Mgr. Locatelli do Sewili. — B i s k u p i  i r l a n d z c y  
] i7.ybędą do Rzymu na narady dopiero w końcu bież. ro k u .— 
Arcybiskupowi w (latania przesiał Papież 10 tysięcy fr. na rzecz 
poszkodowany!, przez u  ąbę powietrzną. — A r c h i w u m  r z y i n -  ■ 
s k i o otwarło zostało 3 bm. O miesiąc skrócono wakacje na j 
rozkaz Papieża, który życzy subic, aby prace, do których wielką 
przywięzujc wagę, postępowały szybko naprzód. Aby ułatwić j 
poszukiwania historykom, kazał Papież ułożyć regulamin i wy- i 
wiesić go iv przedpokój u sali do pracy. Ważnem jost nuweroz- 
porząd; cnie, że wolno kopiować i czynić wyciągi z dokumentów, j 
jakie kto chce. Historycy muszą tylko przedkładać swe notatki 
jednemu z kustoszów, aby zapisano ścisło w rejestrach matoryo 
wychodzące z archiwum. Nic wolno jednak wglądać w doku
mentu pochodzące z czasu po 1815 r. Co do wyciągów, których 
kopie sporządzają podrzędni nr.ędnicy, ułożono taryfę, gdyż wielka 
jost różnica pomiędzy kopiowaniem starych a nowych dokumen
tów. Nie wielu historyków pracuje obecnie w archiwum; cho- 1 
lora i pora roku odstręcza. Najpilniej czynią w tej chwili po- i 
sz,Pluwania 0. Denitle, ks. llergcnrótlier, 0. Ehrle, dr. Ehses i 
p. Schwarz. — Dnia 8 października udzielił Papież posłucha
nie ambasadorom francuskiemu i hiszpańskiemu z ich żonami.

—  Kler wioski okazał podczas cholery wielką energią, odwagę 
gorliwość. Mimo to mało jest dzienników liberalnych, któroby 
wściekłą nienawiść ku duchowieństwu mogły o tyle przezwyciężyć, 
aby uznać jogo zasługi i poświęcenie.

Czechy. Opat Kongrcgacyi Benedyktynów nazwanej Bou- 
roiiską (według pierwszego klasztoru w Beuron w Hohenzollern), 
obecnie w Pradze, założyciel tejże kongregacji przed 24 laty, 
Dr. Matirus Wolter otrzymał od Papieża mocą dekretu św. Kon
gregacji Bisk. i Zakonników z 13 września rb. tytuł areyopata. 
Dekretem tym została ostatecznie kongregacja przez Papieża 
potwierdzona. Oprócz Emaus w Pradze posiada ta Kongregacja 
dwa opactwa i pryoraty zo 470 zakonnikami.

Holandya. w  Broda umarł 15 b. m. Biskup Henryk 
van Beck. TTr. 1 8 IG w Amsterdamie, wyśw. r. 1842, był wika- 
ryuszem w Hadze, pętem profesorem i regensom przy seminaryum 
w Ilagcreld, kanonikiem i wikaryuszem jenor. w llaarlem , od r. 
1874 Biskupem w Broda.

Ameryka. Arcyb. w Baltimore, Mgr. Jak. GibbąSś wy
dał 28 sierpnia list pasterski do duchowieństwa i wiernych swój 
dyccezyi, w którym rozporządza modły publiczno o łaskę Dnclni 
św. dla narad p l e  n a m  o g o  S o b o r u ,  mającego się zebrać 
9 listopada r. b. w katedrze w Baltimore. — W  kolonii polskiej 
w Lcmont 111. poświęcił d. 31 sierpnia r. b. Arcybiskup z Chi
cago nowo zbudowany kościół polski i szkołę i bierzmował dzieci 
polskie. Przy tej sposobności odbyła się w tej kolonii kilku
dniowa misja, którą odprawił ks. K. Domagalski, prob. z Cin- 
ciiniati.

R O Z M A I T O Ś C I .
Otofony w konfesyonałach. Wiadomości katolickie

piszą, żo wynaleziono przyrząd zwany O t o l o u ,  który ułatwi 
znakomicie spowiedź głuchych. Składa się ten przyrząd z 100 
ctm. długiej, piórami osnutej, giętkiej rury kauczukowej, zao
patrzonej z przodu w blaszanną muszlę do układania do ust, a 
z drugiej strony mającej koniec z rogu, który się wkłada w ucho 
głuchego, Odtąd penitenci, którzy oddawna nie mogli zrozumieć 
słów spowiednika mogą dokładnie posłuchać jego nauk a tak 
samo spowiednicy, którzy dla słabego słuchu lub głuchoty nie 
mogli należycie obowiązków swych spełniać, będą mogli bardzo 
dobrze porozumiewać się z penitentami. Otofon kosztuje 5 złr. 
i nabyć go można u Er. Brucknera w Linz (Austryn) Pfarrgasse 
Nr. 18._____________________________________________________

S p r o s t o w a n i e .  W rozprawie o sakramoiitnliaeh na str . 108 
wypowiedziano, żo przy różańca,  li wysta rczy ppjedyńczo pob ło g o s ła 
wienie (a więc przeżegnanie znakiem Krzyża, pokropienie święconą 
wodą przy wymówieniu słów iti Nomine P a t r io  e t  Filii  e t  Sp ir i tu s  
Śancli .  Amen), aby dr, różańców dołączyć odpusty. Je s t to  pom y łk a ;  
tftkie pobłogosławienie  wystarczy do wszystkich dewocjonaliów, n i e  nio 
do różańców zwyczajnych te. dominikańskich  ani do różańców Siedmiu 
boleści. (Dekret z dnia 29 lutego IS t i ł ,  pa trz  „diti Abliissu" p. Schne i
dera  wyd. z V. 1881 sir .  18(i uwaga 1, str .  211 u w. 1 str . 521). l ’rzy- 
tcirr przypomnieć nam należy, żc dołączać  odpusty  do różańców może 
tylko t e n , ' k t ó r y  ud Ojca św . m a  wyraźno upoważnienie, a nio ten, 
k tóry ma władzę ogólną bonedicendi rosafiu.

Do m im om  dzisiejszego do łącza  się p ro sp ek t  na  dzieło 
Ż y w o t Jezu sa  z ilu U ra ćya m i.

S p i s  r z e c z y .  A r ty k u ły  w stępne:  Ojcowie Kościoła św. przed- 
nicejscy (dok). —  Kilka  uw ag  o porządku w kościele i wo fiiii_kcyac.il 
kośoioJiiyeh (ciąg dal.). — D ekretu  św. K o n yreya cy i:  D ekre t  św. 
K o n gregac j i  Soboru znoszący wyrok Biskupa, orzekający na kap łana  
suspensę i i ń c g u la r i ta s  (dok.)- — W iadom ości literackie:  E ty k a  ka
tolicka dla  użytku szkół ś redn ich  przez ks. P uszo ta  (dok.). — P ra s i s  
Cońfessariorum. — K ro n ika  dyecezalna i za g ra n ic zn a :  Polskie  
( lyecezye:  G w ałty  jak ich  się rząd  rosyjski  dopuszcza na Kościele w 
kra jach  zabranych i na Unitach. — Rzyin: N om inac jo .  — W iadomości 
potoczne. —  A rchiw um  watykańskie . — Czechy: K o n g re g a c ja  Bene- 
dyk ty ń k a  zwana B e u ro ń s k a .—  Holandya:  f  HUkup van Book w Broda.  
— A m ery k a :  Sobór plenarny w B a lt im ore .  — Kolonia polska w Lo~ 
mont.  -  Rozm aitośc i :  Otofony w konfesyonałach. —  Sprostow anie.

R e d ak to r  i n a k ład zca  ks. W ła d y s ł a w  J a s k u l s k i  w Poznaniu. —  D ruk iem  J a ro s ła w a  L e i t g o b r a  w Poznaniu.


